
Naród polski, pe łen  m łode j i prężnej energii jest pomimo przejścio­
wej biedy pewien swe; wielkiej przyszłości.

Gen. W. Sikorski „P rzysz ła  wojna", s t r ,  42.

Rok IVNr. 26 (92)

W  ROCZNICĘ ŚMIERCI 
G E N .  BRONI W ŁA D Y SŁ A W A  SIKORSKIEGO
W dniu 4. VII. iuija rok od tragicznej katastrofy g ibraltan  kicj 

w której zgin ł  ; ierwszy na Emigracji Naczelny W ódz Pols icli Sil 
Zbrojnych, ś. p. gen. broni W ła d y s ł iw  S ikorsd .

Śmierć na służbie — zwykły los żołni rski, a!e we współczesnych 
wojnach rzadko się zdarza, by zg nął i aczehiy zwier chnik aro ii. 
Pomimo t j  z chwilą śmierci gen. Sikorskiego ani armio, polsko n e 
p rzes tała  walczyć, ani i ie pozosta ła  t e z  naczelne o wodza, bo na 
u o j ń e  przerwy być nie może. S i i e r ć  jego zamyka jednak pewien 
ro dział histori Polskich Sił Zbrojnych, rozdział,  którego On był 
w yraz ic 'e len  i g łó w n i  postacią.

Postać  zmarłego Ge ierała, zw  ązaua ze wspomnienianr zwycię­
skich bitew 192) r., ł  czy się nadewszystko z okresem po klęsce 
w rz śniowej 1939 r., w  którym to okresie żołnierz po s',ci daw ał św ia­
dectwo, że mimo i iepowodzen, mimo beznadziejnej niemal sj tuacji — 
istniej ■, trwa na posterunku, chce walczyć i walczy do ostatka. Imię 

r g m .  Sikor kiego łączy się z ciężkimi chwilami, w których z chaosu 
klęski nal żało ułam i i fragmenty n szych sił zbrojnych zbierać, aby 
budow ać z nich n )we wojsko. Gen. Sikorskiem.i przypadło  w udziale 
odrodzić wojsko nasze z popiołów; przypadło  Mu w udziale w yp ro ­
wadzić szczątki w ojska z kat strofy francusk ej i od mdow ć Polskie 
Siły Zbró j e po raz wtóry na ziemi angielskiej

W najtragiczniejszych chwilach Europy był On symbolem żołnie­
rza polskiego, którego żadna klęska nie złamie, który będzie walczył 
wszędzie, gdzie tyl>o znajdzie karabin. Gdy piysły wszystkie armie 
europejskie i W. Brytania chw ia 'a  si ; pod ci esami niemieckimi, obok 
nieugiętego premi r i  brytyjskiego staje ro i  dci Naczelny Wódz i P e- 
n ier w  jednej osobie, symbolizujący tym nieżłomność Polaka.

Niestrudzony w odbud ;wywa:iiu Poiskicn S.ł Zbrojnych na obćzy- 
nie, zapewnił naszemu Narodowi i wojsku na eżyte stanowisko w obo­
zie N arodów  Zjednoczonych i sprawił,  że ż jłn ie rz  pols.u p rzez cały 
czas wojny, bez  przerwy trw ał w pogotowiu lub w linii bojowej, 
gdzie  rzucał sw ą krew na szalę dziejową.



S ir. 2  B iu le ty n  In fo rn ia cy jiy  Z iem i C zer w ień sk ie j_________Nr. ,26

C h o ć  z w ią z a n y  d z ia ła ln o śc ią  b e z p o śr e d n io  z  w o jsk a m i p o z a  o b sz a -  
rem  P o lsk i, b y t g en . S ik orsk i W o d z ’m p o lsk ich  wojs*r p o d z ie m n y c h ,  
ku k tórem u  z  w  s e a ty  t i ę  o c z y  i.raju. C h oć o d  e g ły  —  i.ie  b y ł tu  d la  
m u  d o w ó d c ą  je n o  arm ii na o b c z y ź n ie , le c z  z w ie r z c h n i- ie m  c a ło ś c i  
o d r a d z a ją c e g o  s ię  w o j ka. Jako o d n o w ic ie l S ił  Z b rojn ych  R z e c z y p o ­
sp o lite j  p r z e jd z ie  d o  h istorii.

C z e ś ć  J eg o  p am ięc i!

PRZEMÓWIENIE DO KRAjU 
MINISTRA SPR. W EW N . BANACZYKA

( W y g ło s z o n e  dn ia  1 0 -go  c z e r w c a  1944 r.)

P o la c v l W  p rz e m ó w ie n iu , w y g ło sz o n y m  dnia 6  c z e r w c a  br. P r e ­
m ier R ząd u  P o ls k ie  o S t in isław  M ik o ła jczy k  o k r e ś lił  zad a n ia , jak ie  
s to ją  p rzed  W am i w  tej n o w e j  fa z ie  w a lk  o w y z w o le n ie  E uropy, ro z -  
' o c z e t . j  lą d o w a n ie m  s i ł  sp rz y m ierz o n y c h  w e  Francji. Pr «  d w czo ra j  
P a ; P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j  p r z e s ła ł  W t.m  s ło w a  o tu c h y  i w iary  
ora z  w e z w a ł  d o  z  arci i sz e r e g ó  .<. D z iś , jako  m in ister  sp ra w  w e w n . 
•’me w  krótk ich  s ło w a c h  o m ó w ić  sta n  r z e c z y , jaki panu e  na z iem ia ch  
e o lsk i h w  ch w ili r o z p o c z ę c ia  in w a zji, rozu m ieją c , ż e  u ła tw i to  W am  
sp e łn ie n i*  za d a ń , k tóre  p rzed  W am i s t o  ą.

D o s z ły  już n a s w ie ś ć  o‘ en tu z ja zm ie , jaki w  Kraju .w y w  ła ło  r o z ­
p o c z ę c ie  sz tu rm u  na E u rop ę, a le  je d n o c z e śn ie  d o s z  y n a s w ia d o m o -  
Ś G o  w zm ożon ej: akcji n ie  t ieck ie j , k tóra  zm ierza  d o  o s ’a b ien ta  o d p o r-  
rio - 'i s p o łe c z e ń s tw a  p o ls  ie g o , d o  zm y len ia  je g o  c z  jn o śc i p ro w o k a -  

i i d o  z ł  i m ania terrorem . Za p o śr e d n ic tw e m  p r a y  g a d z  n o w ej,
, d e z ,v  i u lo te k  N iem cy  1 d zą  s ię ,  ż e  W a s  sk u s ą , stro ją c  s ię  c y n k z -  
nte w  s z a ty  o b r o ń c ó w  p o lsk ie g o  narodu. U ż y w a ją c  r ó ż n e g o  rodzaju  
p o d st  p ó w , jak 1 np. p r z e z  ro zrz u c a n ie  fa łs z y w y c h  u lo ‘ek , co  m ia ło  
m iejsce  na Ś lą  l c u /c h c i  W a s  s p o w o k o w a ć  d )  i ieo p a trzn y ch  k ro k o w . 
R ó w n o c z e śn ie  p o d stę p e m  ch cą  W a s p o d e r w a ć  d o  p r z e d w c z e sn y c h  
• • ir u c h ó w , k tó r eb y  z d e m a sk o w a ły  W a z ą  s i ł ę  i p o z w o h ły  im  s ię  z  m ą  
ro zp ra w ić , R ó v n o le g lc  z  p ok u sam i i p ro w o k a cją  p o tę ż n ie je  terror. 
K r a l  je st  teren em  m a so w y c h  e g z  kucji. M n o żą  s ię  na w ie lk ą  sk a lę  
zak ro jo n e  a r e s z to w a n ia . W  M a ło  o ls c e  W sc h o d n ie j  N iem cy  _ w s p ó ł­
d z ia ła ją  w  m a so w y c h  iz e z ia G i P o la k ó w . P r z e z  z ie m ie  p o lsk ie  p rze­
w a la  s ię  z n o w u  fa la  s tr a sz liw y c h  p r z e ś la d o w a ń , fa la  z b ro d n icze j  p re­
m ed y ta cji i k r w a w e g o  o b łęd u .

P o la c y  1 G d z ie k o lw ie k  je s t e ś c ie  p o d  ok u p acją  n iem . m u sic ie  b yć  
p r z y g o to w a n i, ż e  w  dn iach , k tó re  przyjdą,-- ta  a.ccja n iem ie ck a  n ie  
o s ła b n ie . W iem , ż e  p r z e c iw s ta w ic ie  jej tę  sa m ą  k a rn o ść  i z d o m o sc  
org a n iza cy jn ą , k tóra  .c e c h o w a ła  W a sz ą  p o s ta w ę  w  c iągu  d łu g icn  lat 
w o jn y , z y sk u ją c  W am  p o d z iw  ś w ia t 1. W iem , ż e  na p o k u sy  n iem ie ck ie  
m ieć b ę d z ie c ie  tę  sa m ą  c o  d o tą d  o d p o w ie d ź , j e  st nią p o g a rd a . C ier­
p ien ia  W a sz e  w  w a lc e  o  o d z y sk a n ie  w o ln e j o jc z y z n y  b ęd ą  j e sz c z e  
w ie lk ie .

W ie r z ę  jed n ak , ż e  ta k  jak p r z e s z liś c ie , z a c is n ą w sz y  z ę b y  p rzez  
?k ło  udręk i i p o n iżen ia ,, z n ie s ie c ie  d la  P o lsk i i tę  o s ta tn ią  k rop lę
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kielicha goryczy. Prowokacjom niemieckim musicie przeciwstawić doj- 
dojrzałość polityczną, zwartość organizacyjną i karność. Wzmóżcie 
ostrożność i czujność. Nie przyszedł jeszcze czas uo otwartego pow­
stania. Akcja Wasza nie moż; być powodowana odrucnem, a tylćco 
i jedynie oparta na rozkazie właściwych władz. Ci, co odpowiednie 
instrukcje i rozkazy otrzymali, wiedzą co robić. W zaufaniu d i W a- 
szych władz państwowych i powołanych przez nie kierownictwa cy­
wilne i wojskowe przestrzegajcie następujących'wskazań:' karnie trwać 
w pogotowiu, zbierać siły, obezwładniać planowo wojenną maszyn ę 
niemiecką znanymi W am  i poleconymi sposobami, nie d a ć s ię  ą ro- 
wokować, wzmóc czujność i ostrożność, czekać na rozkazy, ktoic 
we właściwym cza9ie zostaną wydane.

Nic tak nie podtrzymuje walczących żołnierzy na duchu, nic równ e 
skutecznie nie zachęca icn do bezgranicznych o'iar, jak prsesw. dcz - 
nie, że cele, o które się biją, znajdują aprobatę Narodu.

Gen. W. Sikorski „Przyszła wojna", str. 72,

MUSIMY TRWAĆ PO ŻOŁNIERSKU
Wypadki wojenne dni ostatnich, zapoczątkowane zwycięstwem 

Sprzymierzonych we Wł szech przy wspaniałym, udziale formacji pol­
skich, a uwieńczone zd >byc em Rzymu i rozpoc - ciem generalne; 
inwazji — wyw łiły  wśród społeczeństwa polsk ego falę zrozumiałej 
radości i ożywię.,ia. Jest to z awis.co ze w zech miar korzystne, tak 
pot zebne dla ogólnego pod iesienia ducha Narodu.

Jednak sposób uzewnętrznienia radosnych w z u-zeń i ud ić musi 
w naszych warunkach zast zeżenia i obawy. Wyczerpani nerwowo, 
trudniej panujemy i.ad odruch mii naszych ucz ć i mu ej kry t emiie
0 eniamy nasze fatalne puloż nie okupacyjne, które p r/e . ież  ciągle 
jesz.ze musimy mieć na uwadze, jeżeli chodzi o nasze postępowanie
1 zachowanie się codzienne. ", .

Mnożą się wypadki, że osob i środowiska bardziej pobudliwe 
i nieopanowane u z e w n ę t r z n i a j ą  s w ą  r a k io ś ć  w p o s t a c i  
g ł o ś n y c h  u w a g  i k o m e n t a r z y ,  w y p o w i a d a n y c h  w p b e c  
o s ó b  n i e z n a j o m y c h ,  a nawet w postaci mniej lub więcej gło­
śnych mr.n'festacji, jak o rzykćw it . Mamy już do zanotowania sze­
reg nieszczęsnych faktów, g d y  p o d o b n y  b r ą k  o s t r o ż n o  - cl 
z a k o ń c z y ł  s i ę  t r a g i c z n i e  a r e s z t o w a n i a m i ,  a co gorsze, 
wynikłymi stąd porażkami na różnych o; dci kach pracy podziemnej.

Palni tać musi y w każdej okoiczności: że  g e s t a p o  p r a c u j e  
b e z  w y t c h n i e n i a  i że nawet w ,obli:zu ostatecznej klęski niem- 
czyzny będzie la nas g.oź e i bezwzględ e. Ni: ulega też kwest i, 
że obecne radosne nastroje wśród Polakó v - ą przez gestapo śle­
dzone i wykorzystywane.

Musimy pam ię tć ,  że: . . . .
1) Do ostatniej chwili zmagań mamy zachować .spokój i opanowa­

nie wewnętrzne, któ a  zapewni nam przewagę had wrogiem i obroni 
przed czychającym na każdym kroku nieszcz,ścieu-;.



Śtr. 4 Biuletyn Informacyjny Ziem i C zerw ieńsk iej Nr. 26

2) R adosne, d ługo oczek iw a n e  fakty nie u n g ą  przesłan iać nam  
■wiadomości czekających nas je szc z e  trudów , wał.< i doznań.

3) N ie w olno  nam pozw alać so b ie  na sam ow oln e odruchy i p o czy ­
nania w  w alce z okupantem , natom iast obow iązk iem  e s t  naszym  kar­
ność i p o słu szeń stw o  w zg lęd em  rozk azów  i w skazali W ładz Polskich , 
któ e w odpow iednim  cza s ie  dadzą hasło  do osta teczn ej rozpraw y  
z okupantem  w  kraju.

H a s ł a  t e g o  m u s i m y  c z e k a ć  c i e r p l i w i e ,  s p o k o j ­
n i e  p o  ż o ł n i e r s k u !

SPRAWY POLSKIE
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI GEN. W ŁADYSŁAW A SIKORSKIEGO 

Na uroczvstej akadem ii ża łob nej w  p ierw szą  roczn icę śm ierci gen . 
Sikorsk iego przem aw iali min. Eden, prem.- M ikołajczyk, prezes senatu  
b elg ijsk iego  i N aczelny W ódz. Min. Eden nazw ał gen. S ik o r s i i .g o  
dzielnym  sojuszni dem  i dobrym  Europejczykiem . P rzew id yw ał O.i już 
przed w ojną n ieb ezp ieczeń stw o  ze  strony N iem iec i w zy w a ł do o stro ż ­
ności na W sch od zie  i Z achodzie. N ie brakło G o nigdy tam gd zie  to ­
czy ła  s ię  w alka z  Niem cam i. B ył w e  Francji,, a potem- u nas. B ył On 
p ierw szym  sprzym ierzeńcem  naszym  i sym bolem  ni zachw ianej lojal­
ności Polski.' Nie zapom inał nigdy o innych narodach będących pod  
jarzmem najeźdźcy. G dy Rosja z o sta ła  zaatak iwana udał s ię  do 
M oskw y, aby zaw rzeć  układ, pozw alający  na zm obilizow anie  P olak ów . 
W g udniu 1941 r., gdy nieprzyjaciel s ta ł u w rót Mosjęwy zaw arł 1 ikor- 
ski układ, że  oba kraje nie zaw rą żadnego  kom prom isu z  Niem cam i 
i razem  w alczyć  będą do zw y cię stw a . Sikorski ży ł dla zw y c ię stw a  
i w  w alczen ia  p rzy sz łeg o  m ie:sca  dla Polski. Gen. S ikorsk iego zabrakło, 
ale polityka jeg o  kontynuow ana jest przez mądry rząd prem. M ikołaj­
czyka przy pełnym  poparciu rządu bryt. Sikorski dążył do śc is łe j w  sp ó ł-  
pracy z Krajem. D zięki Niem u nastąpiła  roz' u d ow a organizacji Ruchu 
P odziem nego . N a s tę p n i.'o św ia d c z y ł Eden, Że Churchill uw aża ł Sikor- 
s  iego  za zaufanego tow arzysza  broni i n a d esła ł d ep eszę: „Imię Sikor­
sk iego  p ozostan ie  na z a w sz e  w  h isto  ii. Zapew niam , że  spraw a dla 
któ ej oddał S w e życie, zw ycięży" . Pan Prezydent Rz. P. p od n iósł 
w alory i znaczen ie  gen. S ikorsk iego, oraz g łęb oki dem okratyzm  Jego  
ideii i działań. Jego czyn y: „Służba dla O jczyzny — b ez  w ytchn ien ia" .

Dnia 5 łipca w  roczn icę śm ierci gen. Sikorsk iego od b y ło  się  uro­
czy ste  n ab ożeń stw o  żałobne, w  L ondynie.

30 czerw ca  br. od b y ło  s ię  p o sied zen ie  Rady M inistrów , na którym  
om aw iano spraw y polityczne.

W  3-cią rocznicę zgonu Ignacego P aderew sk iego , Rada N arodow a  
ód i-via p osied zen ie  żałobne.

• 2. VII. w  w yw iad zie  udzielonym  korespondentow i PAT N aczelny  
W ó d z  ośw ia d czy ł, że  w ed łu g  jego  o so b is teg o  mniemania w oj ;a zb liża  
s ie  ku końcow i i m oże skoriczyć"się w  roku b ieżąc m. D otychc a so w e  
z w y ę łę  dw a Sprzym ierzeni osiągnęli dzięki, śm ia łośc i działania, dobrej 

raamz icji i sprężystem u d o w ó d ztw u . Opór nism . w  w ielu m iejscach  
zoK<ał j u ż ,przełam any. K ońcow y okres m oże jednak być najcięższym  

e ś ć  bardzo w ie le  trudności.



Nr. 26_______ Biuletyn Informacyjny Zienli Czerwieńskiej SP. 5

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
FRONT ZACHODNI

W  ostatnim tygodniu na froncie inwaz. działania wojenne miały cha­
rakter przeważnie walk loka'nych. Mimo, że eiem cy rzucili do walki 
dywizje z rezerw stratę?.,  woj ka Sprzym. odniosły sukcesy. 30. VI. 
zdobyto  Chateau Landy. Niemcy b. silnie kont 'a taku ją  i w iążą już te ­
raz rez r rw y  potrzebne na później. Półw ysep La Hauge zosta ł  oczy­
szczony z ostatnich oddzi 'łów -niem . Liczba jeńców w zrosła  do 42 tys. 
Na półwyspie  Cotentin wojska ameryk. rozpoczęły ofcnzywę na p rze ­
strzeni między La.Haye du Puitz a Carentan. Na lewym skrzydle frontu 
w  Normandii wojska bryt. i kanad. posunęły się w r . j .  Caen, zdoby­
wając przejściowo miejscowość i lo tnisro Carpigue. W oj-ka  amer. na­
cierają na P e r  ecs i Lessay. Inicjatywa na wrzystkich odcinkach ICO km 
frontu’ jes t w rekach Sprzymierzonych. Zginał odw ódca 7 armiKniem. 
gen. płk. Deinian. Jest t o ’już 6-ty general niem. żabity na zachodzie.

FRONT POŁUDN OWY
Marsz wojsk ameryk. i f anc. trw a  w kierunku Sieny, przynosząc 

nowe zdobycze terytorialne. Na zapleczu frontu niem. działają zorg  - 
nizowane ruchy partyzantów  włoskich, zw łaszcza w Genui i Florencji; 
Kesselring sprowad "ił 4 nowe dywizje z Bałkanów i z Zachodu dla 
u trzymania 1 nii P iza —Rimini. 5 armia mimo zaciętego oporu posunęła  
się poza Cecinę, a oddzi łv amery . i franc, po 8-dniowych ciężkich 
walkach zajęły Sienę. Nad Adriatykiem 8 armia zajęła Loreto i po 
przekroczeniu rzeki Multone maszeruje na Ankonę. Nad Adriatyk em 
również II Polski Korpus p suwa się szybko ku Ankonie, ou Której 
dzieli go 9 km. Ciężkie walki toczą wojska polskie na zachód od Au- 
kony.

FRONT WSCHODNI
W ojska Czerwonej Armii odniosły szereg  decydujących sukcesów. 

Linia kol. Lening ad Murmańsk z stała oczyszczona z wojsk niem. na 
całej swej długości. Zajęto m. Bobrujsk a w  rej. M> hylewa rozbito 
12 dyw. piecho y niem. i wzięto do niewoli wraz z dowódcą gen. B ' M i ­

le re m  Do niewoli dos ta ł  się gen. Herm msdor;, komendant M ohylewi 
P rasa  a ig. omawiając klęskę niem. na Białorusi stwierdza, że z t ycię- 
s tw i  Czerw. Armii są związane z opericjam i na zachodzie. Pociągi 
za  pociągami wioz żołnierzy niem. z Rosji na front inw z. wc Franc i. 
Decydujące walki toczą się w  rej. Mińska i Caen. Od początku ofen- 
zywy sow. s tra ty  niem. wyr,o zą 184 tys. w  tym 51 tys. jeńców. W o j­
ska Czerw. Armii przekroczyły granicę Pol ki Zdoby o m. Borysów. 
3. VII. w ojska I i 111 bi iłor. frontu wzięły sz 'u rm e u Mińsk. Zw ycię ­
s tw o to je t jednym z największych zwycięstw na Wschodzie. Wojska 
niem. wycofują ię na c łej szerokości frontu. Wojska Czerw. Armii 
zaję ły Nieśwież, Połock i Mołoueczuo. Armia Czerw, posuwa się na 
Dynaburg, Wilno i Prusy Wsch. Do niewoli dostali sie dowódca 95 dyw. 
gen. Michaelis i dow. idea -26 dyw. gen. Conradi. 3 armia białoruska 
"posuwa się na Baranowicze i Grodno. Ewakuacja Kowla odsłania  rej.* 
Brześcia i Lwowa-.
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OSTRZEŻENIE
Od kilku miesięcy gadzinow a radicrstacja niem kcica p. n. „W anda" 

nadaje  5 razy dziennie audycje w języku polskim , przeznaczone dla 
żołnierzy  11 Korpusu Polskiego w e W łoszech. W ram ach tych audy­
cji o Je y ty w ane są  listy z kraju, w ysyłane przez obyw atel: polskich 
do sw ich najbliższych’, w alczących na froncie w łoskim . W listach 
tych, częściow o fa łd o w an y ch , w ychw ala się stosunki pan -jące  w oku* 
po wane j P o ls , e oraz rządy niem ieckiego okupanta. W ysyłanie tego  
rodzaju  listów  będzie trak tow ane jako czynna w spółpraca ż p ro p a­
gandą niem iecką. W ysyłający pociągani będą  do odpow iedzialności 
p rzez  w łaściw e organa Podziem nej Polski.

PRZEGLĄD PRASY ZAGRANICZNEJ
DWIE. SZKOŁY MYŚLENIA W  ANGLII

„O bserver" zam ieszcza b. ciekaw e uwagi na tem at 2 szkół m yśle­
nia, któ e uw idoczniły się w  Izbie Gmin w  czasie ostatn iej debaty  
nad polityką zagraniczną W. B ryta ii: P ierw sza z tych szkó ł opiera 
sw e p 'any na zjednoczonych w czasie wojny 4 m ocarstw ach St. Zjedn., 
Zw . Sow ., W. Brytanii i Chinach. W  momencie zw ycięstw a te  4 pań­
stw a będą silne i zjednoczone. Zwolennicy 2 -ej-szkoły  uw ażają, że 
zw iązek ten nie w ysta  cza na to, aby zbudow ać '-trw ały  pokój. O ile 
pokój ma. być realny Europa musi być jednym  z jegb‘ f. larów . Silnym 
pa tnerem  może być w ted y , gdy znajdzie jakąś form ę zjednoczenia 
się, a d rogę do tego  zjednoczenia w skaże jej W. Brytania, k tó ra  po 
w ojnie będzie jedyną n etkn ię tą  po tęgą europejską, utrzym ującą ż y w  
stosu  .ek z p o z o -ita'ymi m ocarstw am i. Przew odniczenie Eu opie i jej 
zjednoczenie jest dużo trudniejsze od do tychczasow ej polityki zach - 
w yw a ia rów now agi. O znacza to  w ejście  z pow rotem  w e w szystk ie 
trudności w załatw ianiu niezliczonych spornych problem ów  europej­
skich. O znacza t )  danie E u r o p i e  j a k i c h ś  i d e a ł ó w ,  k t ó r e b y  j i f  
z j e d n o c z y ł y .  Może t r  rów nież czasam i oznaczać, że mając na 
uw adze ogólne in teresy  Europy będziem y musieli p rzeciw staw iać  się 
które u ś z naszych wielkich partnerów . Z każdym  dniem w zrasta  
w  spo łeczeństw ie ang. poczucie odpow iedzialności za  losy Europy".

CZEGO CHCE EUROPA?
R edaktór „N inteenth Century and After?,, Voigt zajm uje się zag ad ­

nieniem dem okracji i i ewolucji. Sw ierdza on, 2re przym iotnik „dem o­
kratyczny" nabrał na Zachodzie cha ak teru  św iętości. V oigt podkreśla, 
że jeżeli „dem okracja" w iąże się  z w olnością jednostk i i je s t nie do 
pogodzenia z despotyzm em  w ów czas tylko dw a z pośród  czterech^ 
w ielkich państw  sprzym ierzonych są  państw am i dem okratycznym i —' 
W. B rytania i St. Z jednoczone. N atom iast Rosja jes t despotycz a, 
a  Chiny są  zespołem  despotyzm ów . „Europa potrzebuje i pragnie 
mobilizacji i reorganizacji, ale nie chce rewolucji. Istnieje mylne p rze­
konanie, że rew olucja jes t sam a w  sobie b łogosław ieństw em . T ym ­
czasem  Anglia zachow ała sw ą dominującą w św iecie pozycję dzięki 
tem u, że od trzystu  blisko la t nie p rzeżyw ała  rew olucji". A utor uw aża
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wywotanie rewolucji w krajach nieprzyjacielskich za dozwolony śro ­
dek walki, natomiast „barbarzyństwem byłoby używanie tego dyna­
mitu po zakończeniu działań wojennych". Anglia nie powinna, jego 
zdaniem, przyczyniać się do rewolucji lecz do s t a b i l i z a c j i .  „Europ i 
wierzy w Anglię" — p sze Voigt. Mit niemiecki został złamany nie 
tylko dlatego, że Rzesza przegrała wojnę,, ale i z powodu nieopisa­
nych barbarzyństw popełnianymi przez Niemców. W ..uropie wsc o- 
dniej i środkowej znikł również mit rosyjski i to mimo decydującej 
roli, jaką armia czerwona odegrała w pokonaniu Niemców. Zbyt wiele 
wiadomo o życiu w Rosji, aby mit ten mógł istnieć.

„Europa obaw h się rewolucji nie tylko dlatego, że przynoszą one 
rozlew krwi, zniszczenie i nieład, lecz dlatego, że żadna rewolucja 
nie dotrzymuje swoich obietnic". Zdaniem. Voig:a wchodzimy w okres, 
w którym będzie wyjątkowo mało rew oucji. uonjunkiura na rewolu­
cje zaczęła się podczas poprzedniej wojny i skończyła się podczas 
obecnej. „Jednym z powo ów — pisze Voigt — dla których w .jska 
brytyjskie byłyby radośnie w tane w tak wielu państwach jest wiara, 
że pozwoliłyby one każdemu krajowi na o racowanie u łas ego sy­
stemu politycznego i zorganizowania w spokoju prawowitych władz. 
Europa domaga się wolności i swobody kształtowania się w sposób 
różnorodny".

„Narody eu opejskie — kończy Voigt — pragną by je pozosta­
wiono w spokoju. P.agną one pewnej nadziei na bezpieczeństwo dla 
siebie i następnych pokoleń w usiabilizowanym św ieJc. Pragną one 
pracy, którejb/  nie przekreślały ustawiczne kryzysy, wojny cz r wo- 
lucje. Pragną one... ochro y przed wszystko poże ającym państwem. 
Nie chcą słyszeć już kłamstw, nie chcą już propagandy. Nade wsz stko 
prag ą s p r a w i e d l i w o ś ć i “.

POLACY AMERYKAŃSCY NA FRONTACH
Polacy są grupą ludności St. Zjednoczonych, która w pierwszym 

okre ie tworzenia armii, lotnictwa i rozszerzania marynarki USA dała 
n a j w y ż s z y  p r o c e n t  ż o ł n i e r z y .  Mc więc dzi vnego, że udział 
Polaków amerykańskich w działaniach w Europie i na Pacyfiku jest 
coraz szerszy, do akcji biw iem  wchodzą te formacje, które zostaiy 
utworzone i prz szrolone w okresie piervszym . Prasa polsko-amery­
kańska pełna jest stałych wzmian k o dzielności i bohaterstw e Po­
laków, o rzyznawanych in  odznaczeniach bojowych. Ale c ;r z czę- 
ciej domy Polaków amerykański.h i ich organizacje okrywa żałoba 
z powodu wieści o zgonach n i polach bi ew. Polonia ameryk ńs .a 
skrzętnie notuje wszelkie fakty, ilu trujące udział Polaków amer kań­
skich' w w. jnie, wychodząc z założenia, że stanowią one nowy szcze­
bel w dąże.du d > utrwalan a coraz wyższej pozycji elementu pol­
skiego w St Zjednoczonych, a co najważniejsze będzie argumentem, 
jaki Polonia będzie mogła rzucić na szalę walki o prawa Polski.

Ostatnio odznaczenia dostali: ppłk. Szriurkowski z Amen. Korpusu 
Lekarsk., którego czyn „był na poziomie najwyższych tradyc.i Amer k.> 
Sił Zbrojnych".'Szeregowiec Jan Korycińs a z Detroit należał do g upy 
9 żołnierzy, która przez 8 miesięcy broniła amerykańskiej flacówki
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w dżunglach, odpierając ataki J tp ińczyków, por. Andrzej Glosecki, 
który wyróżnił się w w ilkach  p iw ie t rz n y c i  na Aleutach. Sierżant 
Jerzy Kelmiński /. Chicago za o d w a g : podczas  dok ny aan ia  tyanc- 
portó  v sp zętu atncry :. n t  front japońsko-chiński. Za walki lotnicze 
naęl Niem ami por. T adeusz  J 11 ovyski z New jersey ,  sierżanci Krijak 
z  Bro lclyn, Edw. Kostecki z Clifton, St. Milile z Cartret,  M. Saw cki 
z N. Yorku. N e mniej bohatersko  spisują się Polacy w  marynarce 
i 11 cie handlowej USA. Por. T eo do r  Krępski z N. Yorku otrzymał 
Krzyż Zasługi Marynarki za bohaters tw o podczas akcji ratowania 
tonącego na Morzu ; oralowym 1 tn skowca „Lexington". Kpt. Ry­
szard Mr czkowski, dowódca statku handlowego „Stephen Hopkins", 
ugodzonego przez torpedę, pozos a ł  na mostku kapjtańsk:m nikną­
cy gó pod woclą okrętu, choć mógł się ocal ć. Matka jego ot zymała 
Medal • Honorowy Marynarki Handl. Uroczystość wręczenia medalu 
odbyła się podczas spuszczania  na w odę nowego statku „G. M. Pul- 
man , które o clirz stną mat ca została matka bohaterskiego kapitana.

Polonia amerykańska przygotow  j e  się do odbudowy Staregę Kraju 
po wojnie. Polscy kupcy i prze nysłowcy w  p rozumieniu ze Świato­
w y m  Z w i ą z k i e m  Polaków z Zagranicy s t u a j ą  się stworzyć o d p o ­
wiednie ramy swej organizacji Ma ułatwienia przyszłej w spółpracy 
gospodarczej z Polską.

Stowarzyszenie Polsko Ameryk. Inżynierów w Chicago otwarło 
list , u k tórą  wpisują się cz onkowi , którzy po wojnie pragną w y ­
jechać do Polski. W  samym Chicago na listę tę  wpisało t ie  5J osób 
W  kołach oświatowych rozpoczęto  akcję p rzygotow aw cza  dla odbu­
dowy szkolnictwa w Polsce.

KRONIKA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ
Ostatnio było  bon bardow ane miasto Halicz, uszkodzono tor na 

przestrzeni 150 m tak że p rzerw a w ruchu trwała  8 godzin. Z 20 na 
21, VI. rzucono bo . by zapa la ją .e  na Stanisławów.. Na stacji kolejo- 

. wej Chrypłin uszkodzono t. ry.
U k r a i ń s k i e  u l o t k i .  W najbliższych podlwowskich okolicach 

roz  z. ciii-Ukraińcy w o ta nich dniach dwie znamienne no tk i ,  skiero­
wane do ludności po'.ski“j. Jedną z nich podpisała  w pros t  o  UN, zaś 
drugą jej organ bezpieczeństwa tak zw. Ukraińska Narodowa Samoo- 
b-c na, to jes t bezpośredni w ykonawca zamachów na ludność polską. 
Nie wiadomo co więcej w  tych ulotkach podziwiać, obłudę i bezgra­
niczny cynizm? przypisujący nam własne zbrodnie, czy głupotę  i p ry ­
mityw zm argumentacji.  W ostatnich dniach szereg  Polaków we Lwo­
wie otrzyma! ndywidualne „ akazy" opuszczenia miasta, podpisane 
przez jakiś Ukraiński Związek Odpolszczen a Lwowa. Polacy p rzy j­
mują,to. humorystycznie, jako kiepski i głupi dowcip.

Już to, że okupant niemiecki popiera  rozw ój pijaństwa w śród na­
rodu  polskiego, powinno w strzym ać nasze społeczeństwo od alko­
holu.


